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Słowa kluczowe Niedźwiada Duża, rękodzieło, rzemiosło, przędzenie wełny

 
Przędzenie wełny
Wełnę to przędłam. Wełnę. Owca była, a konopii nie. Nie umiałam, ale… ten warsztat
moja teściowa co miała, ale nieraz się zastanawiam, gdzie się ten warsztat podział i
kołowrotek. Było takie siedzenie, taka deska. Taki konik zrobiony. Było koło na takim
czymś zawieszone i był łuk, jak coś i sznurek na tym i z trzciny była taka cewka
zrobiona i z nici kłębek był uwijony. I trzeba było tym ruszać, na te cewkę nawić. Żeby
płótno zrobić z tego. Nawić na te cewkę, ale najpierw to trzeba było zrobić, takie było
jak to i takie deski były. I motki były i to trzeba było na kłębek zwić. O! Motowidło. No.
I to trzeba było na to motowidło zwić  z tego, z tej szpuli, z kołowrotka, ręczne miały
zwić na młotek. I to uprać i potem znowu zwijać na te cewki. No i warsztat był. No
tych cywków to się nabiłam. Wszystko śmy cieli na takie paski I robiliśmy: nakrycia,
chodniki. Wszystko to nic się nie zmarnowało. Tak jak dzisiaj to wynosi się worek,
szmaty to wszystko by się przydało. Nie bo to wszystko było takie o kolorowe. Takie
pstrokate, a takie nakrycia były. Nazywały się „gałganiorze” To te nici trzeba było
malować. Jakie się chciało. Kupowało się, że były takie małe torebki. I… i malowało
się.
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